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0 * 7  ft Jutro, Śtej
A  Ł(3m Ubyło dnia g<

0 godzinie 9ej rano N. CESARZ i KRÓL JMĆ,
, przechadzki  po ogrodzie Belwcderskim, 

W i ^ t w , e  *• K .  W. K a r o l a - A l e x a n d r a , Panują- 
JHofo j ’? ^'?c'a Sasko- Wejmarskiego, 
w ^ k i  ̂ z*ny vtpdł do I2ej, przybył do Pałacu Beł

ż c e  r,"° W . Arcy-Xiążę ALBERT Austrjacki, a
f s ° R o r t  • -r i i m  J - K - w - Xi;}żę W i l h e l m  Oranji.
W  JJiiHe wpół do le j ,  N. CESARZ i KRÓL JMĆ 
S, X  ^AJinoWać przybyłego do Pałacu Belweder- 
h)|[>4 \y  aJPrzewiclebniejszego A rsen ju sza , Arcy-Bi- 

O 0poSĆa',vsk'e8° i Nowogeorgiewskiego; poczem 
J. 'aczyj ®KA MOŚĆ, wraz z Najjaśniejszemi Gość- 
p Lj p. 0 godzinie kvvadrans na drugą, udać się kon- 

"'oj i- Ujazdowski, gdzie odbytą została parada 
fi?Parsa st0.i^cegarnizonem w Warszawie.

lJ. N. PAŃ, raczył powrócić konno do Pałacu 
s> S^zic po godzinie 4ej dany był obiad,

'•tyję zoąjdowalisięXiążęta krwi bawiący w W ar-

Hi ’ ' lob ,,Łowo<,s ‘,CWt)sa‘,iwoflf ł r \  J  .

^ le'vSL-niU 9e> wieczorem' daną była w b. Zamku 
■ 11 -MOO. Xtwa Imci Gorczakow, N a m i e -  

U^'KftrS* królestwa, wielka zabawa, którą N .  CE- 
ialt 'via JMĆ, raczył zaszczycić obecnością S w o j ą .

f  W Warszawie Najdostojniejsi Xiążęta krwi,
'iii K. W. K a r o l - A l e x a n d e r , Panujący W ielki

“'Wejmarskg J. K. W. Xiążę W i l h e l m  Ora- 
Mk ui™ Tronu Niderlandzkiego; J. K. W. XiążęAn- 
Kjeki, e'nP«rgski, i J. C. W. Arcy-Xiążę A l b e r t  Au- 
V  avvietCẐ * Przyj^ć udział w tej zabawie, wraz zca-  
u *  r 11. ()-rS ’Cm swo,rn> j aLi Najdostojniej- 

^ W y  oaciom towarzyszył w Ich podróży do

JtL,*1 Leik r? ’ KRÓL JMĆ, m iał na sobie mundur 
f j / t a  kj, 'ywardji Ułanów [mienia w łasnego; zaś 
lt(rt ’i mu"dury tych pułków, których są Sze-

był nWSZ7  ^  • gięcia W i l h e l m a  Oranji,
Hiej Przybranvm w uniformie ma rvna rk i  boleń-

y ^ aRiięi J mi Płci pięknej, licznie zebranej, w dniu 
nJ1̂ ’ na Pol'oj^h Zamkowych. Wspaniałemu 

*®cii .w,et(e"iu, odpowiadała jedna z piękniejszych
K i VłV» * ,1 ^ K 3  7 3 h ł v c ł n  r» O i a r a e m  I m  r l  o  i n  7 »  ,v i

swiei
zab łysła na tarasie i w ogrodzie Zam- 

^ v ^ cy o 2'0 w r̂<̂  tysiąca lam pjonów, dominował 
h ' '  Rirll^j'^ z k°ron3i uwieńczony do koła krze- 

S * !111)' Hn J! różnokolorowych ogni.
V  °Wie_»,f?rowe, Frejliny Dworu, Ministrowie, Je-
\l> ^  ta l .  I T r / P f ł n i n t r\V,')jls'[la,J(;i’. Urzędnicy Dworu, tutejsi Dygni- 

^  -° SzOnych
I*

W  n  * I • ,  J  ”  u j  l u a j o i  j

°'vi i n ow ' i ako * Cywilni, i Obywatele, oraz 
ćaPro!>.̂ _ rz?dnicy różnyeh stopni, uzupełniali gro-

Phvk • o
j0 M  luia>lem N' PANA’ którego w pod wojach Zam- 
V ' ^ n a  N SXCz?ście Przyj«ć JO. Xiążę N a m i e s t n i k  i 

» p0l lESTN1K0WA> mt,zyka zabrzmiała Hymn 
czem p0 przejściu z sali niebieskiej do kołu-

ajpwa raszek',
z:/6 mini 22.

mnowej, rozpoczętą została zabaó^.-jKZięsarawieniem 
obrazów z żywych osób, a w których oprócz Dostojnej 
Rodziny JJ.XX. Mości, przyjęły także czynny współudział 
tak Damy jako i młodzież tutejszego towarzystwa.

Piękna ta i dawno już nie widziana w  Warszawie za
bawa, składała się zśześciu obrazów, którym oprócz na
tury, dodały jeszcze nie m ało świetności równie gust 
jak sztuka i harmonijne tony muzyki, umyślnie do każ
dego z tych obrazów dobranej, lub utworzonej przez 
kierującego muzykalną częśoią kompozytora (J. W ie
n iaw skiego). W  znaczeniu tych obrazów, tkwiła idea 
czasowa, uwydatniona szczególniej w szóstym z kolei 
obrazie, będącem niejako uwieńczeniem całegodzieła.

Odwieczna dewiza: Szlachectw o obow iązuję, poda
ła  myśl do dwóch rozpoczynających zabawę obrazów. 
Pierwszym było słow o: S zlachectw o, przedstawione 
w scenie z czasów Ludw ika X V go, gdzie szlachta spie
szy z poświęceniem całego mienia, dla dobra kraju; 
Udział w nim przyjęły: Xczka Zofja Gorczakow, Xczki 
G olicyn ów n y , Hr: St: K ossakow ska, Senatorowa Jano
wa Lubieńska, oraz PP: Hr: St: K ossakow sk i, Pęche- 
rzew sfti, Ł ap tiew  i Lubieniecki. Ułożony w tym celu 
menuet, w stylu Ludw ika X V go  (utworu J. 'Wieniaw
skiego), a wykonany wybornie przez orkiestrę, harmoni
zował z przedstawioną całością, prawdziwie efekto wą.

D ru g im  obrazem było słow o O bow iązu je , odbite 
w piękności (P. Chrapowicka), która klęczącemu przed 
nią rycerzowi (P. Dodisko), niosąc w darze przepaskę, 
zniewala go tem sainem do poświęcenia się na jej usłu
gi. Gruppę w tym obrazie tworzyli: Hrabianka / l iń 
ska, Panna Fanshawe i PP: W siew ołodP a n iu tin , P ro -  
zo r, Bujno, i Paź, Konstanty Hr: P rze zd zie ck i.

Trzecim  z kolei obrazem było słow o  Praca, uzupeł
nione czwartym obrazem w wyrazie w y w y ższa . P ra ca  
ta, przedstawiona była przez rolnietwo. Grupa stanowiąca 
ten obraz, a składająca się z pięknej dziewicy krakowskiej 
i rolnika, z jej współtowarzyszek i towarzyszów* z ho
żej żniwiarki w parze z uprawiaczem roli, urozmaicony 
godłami ziemiaństwa, nie pozostawiał nic do życzenia. 
Udział w tym obrazie przyjęli: Pani P rozorow a, Panna 
P oradow ska, oraz Hrabina Czapska, Pani Laska, Pan
na Zabolocka, PP: W ołkow , Hr: Skarbek, W łodek  i 
C zarnocki.

C zw artym  obrazem, z słow a W y w y ższa ,  zamkniętym  
w frazesie: W ia ra  w y w y żs za  d u szę  nad poziom , 
b ył uroczy Anioł (Panna Podoska), wyobrażający wia
rę, u stóp którego klęczała dziecina (Alixa Kotzebue), ró
wnie anielska jak owa symboliczna postać ze skrzy
dłami tego Apostoła idealnego, w którego obliczu ma- 
low ał się spokój. i rezygnacja, i ta niezachwiana u -  
tność, jaką tylko obudzą owa najpierwsza z trzech 
arnot teologicznych, Wiara. Przy tym obrazie ozw ały  
się melodyjne dźwięki melodikonu, ( im prow izacji  (J. 
W ieniaw skiego). sn j o ' l  . .jj ;

P ią ty m  obrazem był wyraz U Amour, który użytym  
tu został w  dwojakiem znaczeniu,to jest jako M iło śc i)* .-



ko Amur rick a, która opanowana potęgą cyw ilizacji, 
ro zsze rza ją  w zd łu ż brzegów. Z jednej strony tej rieki 
widać gruppę Chińczyków, z drugiej przy brzegu, pa
rowce, owe godła postępu, roznoszące wzdłuż i wszerz 
świata oświatę. Śliczna dekoracja pędzla (Sachetti), nie 
m ało się'\ przyłożyła do podniesienia efektu i odbicia 
zamkniętej w obrazie m yśli, przedstawionej głównie 
przez Panny Tenner i W iorogórskę, oraz PP. Hra
biów Grabowskich, M. Kossakowskiego, W ołowskie
go, i dziecinę Michasia Pankratiew, wnuka Dostojnych 
Gospodarstwa.

‘S zó sty  obraz tworzyły wyrazy: Uwieńcza i  jedno
czy, a frazesem ońych było: M iłość uwieńcza cnoty 
ar jednoczy stany. Prześliczny ten obraz składały dwie 
grupy, to jest dam i rycerzy z poprzednich, to jest z2go  
i 3go obrazów, z ich proporcami, i gruppa włościan. 
Ponad tą gmppą jaśniały całym blaskiem piękności trzy 
altegoryczne postacie, przedstawiające: Sprawiedliwość 
(Panna Podoska), Mądrość (Panna Sobolew) i Odwagę 
(Panna A ńcrtów ), uosobione w trzech dziewiczych po
staciach aż do zachwycenia. Ponad niemi unosił się 
wieniec z liści laurowych, oliwnych i dębu, i girlanda
mi swem i, niby ramionami, obejmował z jednej strony 
Damy, proporce i rycerzy, a z drugiej narzędzia rolni
cze i gruppę włościańską.

Dość było rzucić okiem na ten malowniczy obraz, 
aby uchwycić zawartą w nim myśl i napoić się urokiem 
efektu, jaki sprawiał na widzach. Zastosowana do tego 
obrazu (przez J. W ieniawskiego) muzyka, marsz Men
delssohna- Burthołdy,z wielkiej kompozycji jego, znanej 
p. n .S tn  M n ie j nocy, nie mogła być odpowiedniej użytą.

Każdy z obrazów trw ał jedną minutę, a po zapuszcze
niu zasłony i rozdaniu umyślnie odbitych w tym celu, 
w litografji (M. Pajansa), rysunków malujących obraz 
i  znaczenie jego , powtarzany był po raz drugi. Przy 
końcu zaś ostatniego, czyli szóstego obrazu, zajaśniał 
Ogień bengalski, zwiastujący zakończenie tej jednej 
z najpiękniejszych zabaw.

Powziętą przez dostojną Gospodynię m yśl, co do u- 
łożenią tego rodzaju rozrywki, godnie rozwinęli znani 
m iłośnicy sztuk pięknych, Senator Hr: Kossakowski i 
Alexander P rzezdziecki. Pominąć tu nie można po
m oc J. W ieniawskiego  głównego twórcy muzyki i 
kierownika całą orkiestrą (E. Bacha);: Dyrektora Tea
trów Jana Jasińskiego', Dyrektora Szkoły Sztuk Pię
knych Xaw: Kaniowskiego  i Artysty Sacchettego; ó-t 
raz tych osób towarzystwa, które w przedstawieniu Ot 
b r ą z ó w  przyjąwszy udział, z taką dokładnością wywią
zały się z tego. "V.i'SO

Po skończeniu obrazów, N. PAN raczył przejść do 
sali błękitnej , gdzie udał się cały świetny Orszak Naj
jaśniejszych Gości i obecnych Osób.

W salonie tym oczekiwała druga zabawa, to jest tań
ce, które rozpoczęte zostały polonezem przez N. CESA
RZA i KRÓLAą'fłrowadząctgó w pierwszą parę JOi 
X'iężną G Dr czokom N a m ie s t n ik ó w ^ .  W drugiej parze 
szedł J. K. W. K a r o t - A l e x a n d e r  Panujący Wielki Xiążę 
Sasko-Wąjmarski z.Senatorową T)jako w, następnie Kią- 
żęta krwi z innemi Damami, jak : Jenerałową Kotzebue 
i Hrabiną Potocką. Po przejściu salonu, N, PAN raczył 
z kolei poprowadzić SenatorówęDjakow, a J. K. W. W. 
Xiążę Sasko-Wejinarski, JO. Xiężnę Gorczakout.

Po skończonym polonezie, oddzielna orkiest^*
* i  / I n a i< t t i r  i  O  1 t i r ł n „ i > « r  V«t K o a ł n  n  onłł/»/>7 V T D  f  O 'wandoicskiego), uderzyła h a s ł o  do ochoczych ^ 

w których przyjął udział J. K. W . Xiąźę Wił*1® 
ranji.

Xiążę

W zabawie tej świetne kostiumy Dam ,v QtrOlaPjących obrazy, zmieszały się z pełnemi gustu si 
obecnej płci pięknej, i tworząc kolejnie koła w^ j cC "
lancierach i rześkim mazurze, przeciągnęły ta*$ 1  
czasu wieczerzy. Po upływie północy. N. Cp*5*, ^i i .* :KRÓL JMĆ, podawszy rękę Dostojnej Gospod/n1 
raczył przejść do komnat, gdzie były zastawion®. 
i zająć miejsce pomiędzy JO. Xiężną GorczakoV 0  
Jenerałową Kotzebttś. Wystawna ta wieczerza* ,n. gir 
ca najlepiej gościnność i hojność JJOO. Xtwa ' ^ 0 *  
spodarstwa, przeciągnęła się długo, poczein 
wznowiono tańce, które trwały do godziny 2ej * ii' 
cy, to jest do czasu, dopóki N. PAN nie opuścił b 
dając się do Pałacu Relwederskicgo.

nJ
13go Września, o w pół do pierwszej z p o łu ^ '^ '

skutek N a j w y ż s z e g o  zezwolenia, miała zaszc^'1 vWstawiać się J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i C e s a r *®*' „tr 
\ yi N a s t ę p c y  T r o n u , w Pałacu Carskosielskim. P  
cjaStarozakonnych, znajdujących się w P e te r s  bu 
złożenia powinszowali z powodu d o jś c ia  J eg o  ^  
s k ie j  W y s o k o ś c i  do pełnoletności.

■ : ' u Y   1-  —cm u nii aj#!
J. K. W. K a h o i.-A l e x a n d e u , Wielki Xiążę

Sasko- W  ej m arski, jest synem w BOGU spoczf'^jjA' 
W i e l k ie j  X ię ż n k j  M arji  Paw ł ó w b e j , Ciotki Ń,' 
ŚNIEJSZEGO PANA, a Małżonkiem X ię ż n e j ^ ,"  
derlandzkiej, Ciotki obecnego w W a r s z a w i e
Xięcia Oranji. _

Obecny w Warszawie, J. C. W. Arcy-Xią^ ' jiJe'1 
Austrjacki, jest synem niegdy Arcy-Xięcia Karol y#  
ryki Xiężuiczki Ńassąu-Weilbourg. J. C. W. Jt>s , llj‘;

Armji, Gubernatorem i Komendantem t y & g i t i f , 
grzech, Szefem Pułku Ułanów Nr 5 w Armji tfj»c

I J w* A i^ /n i i i c w v i  n u o o m r u e i i u u u i j j .  « •  ^
rałem Jazdy Wojsk Austrjackich, Komendau10

S g j
Rossyjskiej i Szefem Pułku Piechoty Wojsk
kich Nr 44. \ «i

Wczoraj przybył z Paryża.do Warszawy, Jł '3jii! ,|j 
rał-Adjutant Hr: Kisieffiw, Ambassador Nadz"'^ p* ,y 
M in is t e r  Pełnomocny CnsARSKO-Rossyjski,  
rze N; Cesarza francuzów. Przybył row inu R t‘) 
nu de Grotte, Kanierjuukicr Dworu, Sekeeta , 
Ambassady. id:»x s i n s o i l , io fq  : ,.  k

Dziś wielka illumiriacja w Łazienkach Króle'  ̂
Teatr w Pomarańczami. W czasie tej illuiuiuatJ|’(li^  os 
sfkie ulice w parku Łazienkowskim będją ^  A  A 
nikomu nrzez takowe nrzejazd nie będzie d o * .  f  anikomu przęz takowe przejazd nie będzie ^  
jak to już poprzednio miało miejsce. Zatem °A[0 ^  
jące się do Łazienek ulicami Alea i Głęboką A
du Botanicznego, dojechawszy do rotundy, ''' j y
sen mają wysiadać, a powozy na pczyleg'® 
słaći które służba miejscowa wskaże; *ąś ®sQl,vj,iiiŁ(r' 
się do Łazienek ulicą Wiejską, k ie r o w a ć  
lewo drogą przez most kamienny obok k o s z a i^ p j ,  
skich na plac przed Myśliwcami, gdzje wys* ,v y  

placu powo?y pozostawić. Na wido>vlStymże
trze w Pomarańczami, Ovsoby nan oddzielne*11̂  ^
z a p r o s z o n e ,  d o j e c h a w s z y  d r o g ą  G ł ę b o k ą  oku
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C . Czna n<j8°’ zwracać się m ają na praw o po-za ogro- 
Plac przed Pom arańczarnią, następnie powozy

M aT na ^zane place przez służbę policyjną miejscową

r£ * trał M. Warszawy.— W ał usypany około pla- 
io ;i;n; cz°nego na skład m aterjałów  i pomieszczenie 
8* cl Czas(,wych, do budowy m ostu stałego na Wiśle, 

m  ^/Jgłemu niszczeniu bąć to przez przechodzenie 
S o l n y c h  na dobro ogólne przez w ał, bąć to 
> , ' *  wypuszczania bez żadnego dozoru bydła i 
[zj się Nvrz.ez mieszkańców Pragi. M agistrat zatem wi- 
fP*eśCia miieczności ostrzedz tak mieszkańców przed
nio : , ra?i i wszystkich w osólności. że chodzenie nolak 1 ."W s tk ię h  w ogólności, że chodzenie po 

Więj R ó w n ie ż  wypuszczanie bydła i trzody, najsu-
f|'ri'ejsze<'St za bronione, i że każdy niestosujący się do 

.^iedz^? osj rzeżenia, przez miejscową służbę do od- 
f 'stVRn) ®c ’ P0C'*tSa n y  będzie.—  Prezydent, Rzeczy- 

. S tanu, Andrault.—  Naczelnik Kancellarji,
H k K•a z

Brzezińskich Widychowska, w wieku lat 51, 
™  kończyła życie. Stroskany Mąż i Dzieci, za-
*̂ **ni rew nyctl- P rzyjació ł i Znajom ych, na wypro- 

^r°3097 zW ł°k, ju tro  o godz: 4ej po południu, z domu 
'̂lOrtK p.rz.y « licy Inflantskiej, na sm ętarz Powązko-

d ‘̂ "tor S' ę mai 3cc-
" ria 7 Dobrowolskich Sobolewska, Żona Rządcy 

Jjf°Pa |rzona SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj prze-
I'tż 2 ^  do wieczności, przeżywszy lat 4 
S l  n 'Ilami i Rodziną, zaprasza ją Ivre\

Jfth  > ^ W V n P f t w a H ' / P i i i n  7 n ;J 'r tlr  7

46. Pozostały 
Krewnych i P rzy- 

^  ,w y pro wadzenie zw łok z Kościoła XX. Augu- 
Jjdro o godz: 5ej po południu, na sm ętarz Po- 

’ Jk. w k |> oraz na Nabożeństwo żałobne w d. 20 i 21 
‘ymże Kościele.

Pł'V'V’.i°v> R o c » A ,  uprzejmie zaprasza dostojnych 
Cz|0 Protektoró w, Protektorki, oraz obojga 

d C.*Hą ra h  W Bractwa Sgo R o c h a ,  na sessję jeneralną 
i J a 2.3 b ^ k o w o -e le k c y jn ą , w przyszłą Niedzielę t . j .

«ło

g(J‘ o godz: 5tej po południu, w Kościele dol- 
- to „ .̂ VŻA w W arszawie odbyć się m ającą; na 
i biej essjl zarazem, od Braci i S ióstr składki zale- 

O  Wv? e Przyjm owane będą. 
ty/'l'ch xaw,‘ K rajow ą Sztuk Pięknych, oprócz ogło-^  . 

yJHo
‘‘k i e ł k i  tydB dniach obrazów, przybyły jeszcze: 

C Żol W.icza dwa portrety akwarcllowe; Dylczyń- 
• merze staropolscy przy studni; Cieszkow-

i| %
iSo u  ; z e  staropolscy przy studni; Ciesz! 
iH a t  W łoski, i Pttzolda  Garkuchnia.

i,, P rogi Aelaznej W arszawsko- Wiedeń-^ £ ^ 9 '  ■« - - - — ■ ....... ....-ę / . .

be |i()_"°łaiiio  się na dawniejsze ogłoszenia do 
“ kom)° Sre^ll.'.ej z Drogami Żelaznemi zagrani- 

y» jako ' zavJ 'adam ia, iż od d. 20  b. m. tak
 ...... 1 'c'1 pakunki, od następujących stacji kolei

.rugą Żel.azną łPV 

^ ’.'’^za’wv0^0" 0 bętli*:kij Z r  - do O derberg

n 1 z . ... ’
'  W |)rzL.u. , rog<i ^alazoą Wilhelma zwanej, bczpośre- 

" 1 ®*Oi*®" a : W arszawy do Raciborza;
n   rg a ; z Częstochowy do Racibo-

' i ą ^ Ś o ^ n d u O d e r b e r g a ;  z Sosnowic do Raci-ł 1
Się ds'"? 'vic .do Odcrberga i odwrotnie. Osoby u 

‘iu ,!c do Rf. Ui?!r P w str0,ię Wiednia przybywszy z Su 
S ^ s'ę n a , 3''1!1 °dfirberg, mogą bezzwłocznie prze
k ł a m  ‘° 0l^ Drogi Z(,laznrj Północnej, na lej bo

l i^ -  Pal ?ta r |i ' t1ocl0g' tyrh kolei wzajem spotv- 
rcW'i?i'Ur i osób w f.vm !i!erunku jadących nie u-

d1 celnej n a  stacji Pruskiej Katlowice; rew i

zji tej, dopełnia S traż Celna na stacji Austrjackiej Oder- 
berg.—  Rosenberg.

Dziś w yszedł z druku trzeci zeszyt Bncykłópedji Po
wszechnej, wydania S. Orgelbranda. Cena poszytu 
w Królestwie kop: 35; za granicam i kop: 37*/z; na Po- 
cztamtach i Stacjach pocztowych kop: 40. Przedpłata 
żadna nie jest w ym agana, tylko za każdy poszyt płaci 
się osobno. Następny wyjdzie dnia lg o  p .m .—  X ięgar- 
nia W ydawcy, przeniesiona została do własnego domu, 
na Krak:-Przedmieście, obok Tow: Dobroczynności.

Cvrk P. Carre, spodziewany jest co chw ila w W ar
szawie, i zaraz po przybyciu swojem rozpoczyna wido
wiska.

W czoraj w Tcatrze W’ielk im ,po Operetce Małżeństwo 
p rzy  latarniach, przyw ołani zostali: Panie: Quattri- 
ni, Gruszczyńska, Bakałowicz i Pan M atuszyński po 
2-kroć.

W krótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie pierwszy 
raz nowa Komedja w 3ch aktach, oryginalnie wierszem 
przez St: Bogusławskiego napisana, p. n. Tak się dzie
je  czyli Zycie nad stan.

W  dniu onegdajszym na targach odby wających się 
w Urzędzie Konsumcyjnym m . W arszawy, płacono za 
w iadro okow ity próby lOtej, rs. 1 kop: 74; za garniec 
kop: 57.

Kurs w czorajszy: za pół-im perjały, dają rs. 5 kop: 
57; za obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92  
kop: 12, wartość kuponu kop: 2 P/o! za lis ty  zastawne 
IUgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. i 4 kop: 70, 
d a ją rs . 14 kop: 67, wartość kuponu kop: 197z.

A nglja. Londyn, 14go Paidz;. —  Rodzina Królew
ska onegdaj wieczór przybyła do Edinburga i przyjm o
w aną by ła przez Xcia Buccleugh, Wice-Hrabiego Mel
ville, oraz W ładze miejskie; wczoraj zaś, o 10 rano . 
Królowa wraz z Xięcicm M ałżonkiem i Xiężniczkamt 
Alicją  i Heleną, udała się do Loch-Katririe, dla o tw ar
cia nowego wodociągu Glasgowskicgo. Na adres S to 
warzyszenia Wodociągowego, Królowa odpowiedzia
ła  uprzejm ie, w krótkich słow ach. Przy boku M onar- 
chini, jako  Reprezentant Gabinetu, znajdow ał się Xżę 
Newcastle. —  0  6ej wieczór J. K. Mość pow róciła do  
Edinburga.—  Z rozkazu Admiralicji przygotowana być 

.m a znaczna liczba kanonjerek z moździerzami, dla uży
cia na wiosnę w  w yprawie Chińskiej. —  W Chatham  
spuszczono także z w arsztatu nowy 80-działow y pa
rostatek The Irresistible . — Przerw ana od kilku tygo
dni kom m unikacja między wyspam i na Kanale, zosta
ła  przyw róconą. (Sclil: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 15go Października. —  Cesarz i 
Cesarzowa, przybyli onegdaj po południu z St. Cloud do 
Paryża, dla odwiedzenia Xięcia Hieronima. Przeniesie
nie się dw oru z St. Cloud do Com piegne, nastąpi Ig o  
Listopada.—  Klassa spisowych z 1860 r„  nie będzie po
w ołaną w Styczniu, na co Rząd jak. wiadomo m ia ł u - 
poważnienie, ale dopiero w Kwietniu lub Maju podobnie 
jak lat daw niejszych.—  Miasto Lille zostało upoważnio
ne do zaw arcia 15-niiljonowej pożyczki. —  W pierw 
szych 9u miesiącach r. b. podatki’ i dochody n iesta łe  
przyniosły 799,194,000 fr: t . j .  o 18,111.000 IV: wię
cej jak  w odpowiedniej epoce 1858 r. —  Rząd H iszpań
ski poczyni tu znaczne zakupy do lazaretów i aptek po-
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Iowych. Wczoraj wyprawjono także do Alicante 10,000 
nam iotów .—  Pociągi spacerowe przewiozły do Bor
deaux, podczas pobytu Cesarza w te m  mieście, 3 0 ,0 0 0  o- 
sób.—  Dekretem Cesarskim rozszerzono attrybucje Pre
fekta Sekwahy. Postanowienie to wywołane zostało cią- 
g łemi starciami między tym Prefektem i Prefektem Po
licji.—  Powszechnie tu mniemają, i i  BrUxeJla najpodo- 
bniej obraną zostanie za siedlisko zgrom: Kongresu, cho
ciaż słychać,, iż Austrja proponowała Pary i . — Słychać, 
i i  M onitor w tych dniach doniesie tak o ukończeniu kon
ferencji Ziirichskich, jakoteż o blizkiem zebraniu się 
Kongresu. Pogłoski, w jaki sposób m a być załatwioną 
kweslja Włoska, nie ustają, ale pra wdzi wość ich jest wąt
p liw ą.— Dziś głoszono tu o załatwieniu spraw y między 
Hiszpanją i Marokko. Pogłoska by to była stosowna, bo 
ju tro  właśnie upływa termin odpowiedzi na ultimatum 
Hiszpanji, i kroki nieprzyjacielskie wnet się rozpoczną. 
Jenerał M artimprey, oczekuje również tej zwłoki, dla 
skombinowania swych ruchów z wyprawą Hiszpańską. 
Podobno Ministrowie drugorzędnych Państw Niemiec
kich, zebrani w Monachjum, postanowili dążyć do za
mianowania stałego Dowódcy armji federalnej Niemiec
kiej, ido uorganizowania Najwyższego Trybunału Związ
kowego. Francja podobno popiera te dążenia, lecz to 
nie jest pewna wiadomość.—  Xiążę Napoleon dziś rano 
w yjechał de Anglji.—  Słychać, że Minister spraw zagr: 
Sardyński po wyjeździe z Paryża, uda się do Londynu. 
—  Paryzcy ajenci giełdowi, zostali upoważnieni do 
p rz y b i ja n ia  sobie jednego lub 2ch pomocników, któ- 
rzyby załatwiali interesa w ich imieniu. Posady takich 
pomocników, nie mogą być sprzedawane. —  Kardynał 
Antonelli, zakomunikował podobno Xięciu Grammont, 
projekt ostatecznych reform, na jakie zgadza się Rząd 
P a p i e z k i . Reformy te dotyczą jedynie swobód municy
palnych, i dla tego niezadowalają Francji. Jednocześnie 
Kardynał, uzasadniając się na pogłoskach krążących o 
ustąpieniu wojsk francuzkich z Rzymu, prosił Xięcia 
Grammont, aby go zawiadomił na 3 miesiące wcześniej 
o tern, iżby Rząd P a p i e z k i , przedsięwziął stosowne środ
ki dla zapewnienia spokojuości swej stolicy. — Cesarz 
ma wkrótce przyjmować w Paryżu deputacje z Włoch 
środkowych, które oczekiwały jego powrotu. (St:A.).

S e k b j a .—  Posiedzenia Skupczyny Serbskiej, zostały 
zamknięte d. 5 b. m., Xżę M iłosz  udał się na zgroma
dzenie i m ia ł  mowę, w  której wynurzył Deputowanym 
swe zadowolenie z dokonanych przez nich prac. Za
lecił im także, aby rozkrzewiali zgodę i uczucia bra
terstwa między Serbami. Przy opuszczeniu zgroma
dzenia, Deputowani pożegnali Xięeia, wraz z synem, 
okrzykami pełnemi zapału. (Ind: Bel:).

,  .  .  w't8”
P aryż, 18go P a id z : .—  M onitor potw ierdza 

mość o podpisaniu) wczoraj traktatu pokoju międli 
cją  • Auśtrją. i ^

M a d r y t , 17 go P a id z ;,—  Rząd oświadczył 
że przed upływem terminu oznaczonego, nades”  >• 
domość, że Marokko udzieli wymagane zadość nCj,'0jifli 
nie. Zażądano więc natychmiast od Marokko ^ a|l̂  
na przyszłość, a odpowiedź wkrótce jest spod^.^oil

B e r n , 17go P a id z : .—  R a d a  z w i ą z k o w a  k o P ' ^ ^  

Austrji 3 statki wraz z materjałem w ojennym , k* 
wniej krążyły po Lago-maggiore. (Schl: Z t g h ^ x

PRZYJECHALI do WARSZAWY. j ł
Chruszczów Jenerał-Major 7 Lublina nr  613;

Ob: 7. Dobrzynca i Hen: Ob: z (Sonczyc nr  570; Xiąś* ^
Kaz: Pleban z Solca. ret*II. I I „UlC. ,f(

P rxyjecha li koleją ie la zn ą  : Kotzebue Radca Stanu 9,^ j 
Misji Cesarsko Rossyjskiej w Dreźnie z Drezna; Mi*!*},0 Ĵtr* 
ciej Hr: z Poznaoia nr  414; Saaguszko W ładys ław  
kowa a r  625.

W yjech a li koleją ie la tn ą  : Łoziński W ład: Rzgdca 
Krakowa;  Matwiejew Zofja Żona Sztabs-Rotmistrza do ”

D O N IE S IE N IA .
G a r n i t u r  N E B L I  palisandrowych,  ̂ (ir** 

cy się z Stola, Kanapy, dwóch Foteli i 
seł, je s t  do sprzedania pod !Vr 2425 przy 
wolipie. Bliższą wiadomość Stróż miejscowy u"

* Do Handlu Adolfa Tock, przy ulicy Senators!*'1 j 
I  nadeszły; «y
S P t  R Y Z  K I E  F A S O N Y  do K A P F X l g V

   ______________
Dzii rano ciepła stopni 8 Wczoraj w  południc clopl* * u.). 
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 2 cali 3 < ^  P ‘
Dziś, z powoda W I E L H I B J  I Ł L U n i ! N A c J * .

zienkach Królewskieb,  nie będzie widowiska w  Teatr*6’ J i  
T E A T R  WIELKI. J u t r o , M o d n ia rk i, czyli R q,r ^

f i d i l S S f B S f r a w a S W B I S f S S H J I S t S S S S S S B r a t B 'S S ^ l l I ’*
Dziś i każdego dnia ,  X 1 B A W I  M i r * * -***., ., ' 
SALONIE KONCERTOWYM U n l i n y  ■ • " T r p l  

o k l e j ,  pod dyrekcją  P. J ó z e f a  I C l l C H S ,  K»Pf 
J z  Wiednia, odbywać się będzie. Początek ogodz: fć /P j

Dziś i w  dni następne, w  Salonie T M V O L I ,  ych ^
pod dyrekcją  A. KUHNE, w y k o n a  d z i e ł a  m u z y c z n e  ró*0l j
pazytorów. —  Początek o godzinie 6ej.

E p RIED AŻ PI W m W A R ŚK lEC
I  P O R T E R U  NA

i Z BROWARU NAIMSlilEJw;
|  Odbywa się w Zakładzie moim pod Nr 737 przy  ̂#», 
} skiej, obok Kom: S. ex y s tu ją cy m .—  Przytem ma® h° j jp  

mienić, że każdego dnia oprócz O b i a d ó w  po * lc > h
ft ca m  moiii/i.niA D a  g  m  o p i n . i  i l a n t .  J  .  I L !.Ii O  r T C  k  <1^ -J a  miesięcznie Rs. 6, można dostać wszelkich P 
» rąco i na zimno, a między Innemi doskonałej H i * - * ?
J z Kapustą, w Niedzielę zaś i Czwartki • ' ' l a k ó w ;  c#pi’ 
5 rów  jes t  dobrze uregulowany BILLARD, zezem P°

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , 17go P a id z : .—  Xiążę Napoleon dziś obej

rzy Great Eastern  i spotka się z Królową, która przy
padkowo również dziś ten okręt Oglądać będzie.—  Dzi- jrów jes t  dobrze uregulowany BILLARD, zezem vu‘h,t*^/
siejszy M orning-Post uważa udział Anglji w Kongrc- {szanow nej Publiczności. —  F. C r a e Ź M i h a ,
sie W łoskim dotychczas jako zagadkowy, albowiem po- T~. ”  .„„u A
łączony on jest z wiadomym warunkiem Lorda R ussel, k a  “ o Z l " *  p"** Ko* ,p .*  ^  f
u b y  W łochom  pozostawiono prawo stanowienia o w ła-  DWICHSA grać i śpiewać będzie dziś i w dQi oasts r  
Suym losie. dzioy 7ej wieczór. __

_ w  Drukarni Ktzjera W a n s :.—  Wolao drokowań, dnia 8 (2 0 ,  Października 18.5S r .  —  Sta rszy  O u z o r ,  F ■ Sobies


